
List Władysława Gomułki
do robotników i młodzieży

Spontaniczna manifestacja społeczeństwa Koszalina

Wspólnie
z kierownictwem Partii

Idziemy 
za przykładam Warszawy

godzinie 17 marszałek Jan Dem
bowski.

Marszalek Dembowski propo
nuje w imieniu Rady Seniorów 
przyjęcie doręczonego uprzed
nio posłom porządku obrad 
X sesji. Przewiduje on:

1. Projekt ustawy — ordyna
cja wyborcza do Sejmu PoL 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

11. Projekt ustawy o pięcio
letnim planie rozwoju gospo
darki narodowej w latach 
1956-1960.

III. Projekt ustawy o zmianie 
dekretu o zaopatrzeniu inwali
dów wojskowych i ich rodzin

IV. Projekt ustawy o zmia
nie przepisów o zasiłkach i po
mocy dla ofiar wrogów demo
kratycznego ustroju Polski.

V. Projekt ustawy o pod
wyższeniu i przywróceniu nie 
kÄrych zaopatrzeń dla osób 
pozostałych po uczestnikach 
ruchu podziemnego i party
zanckiego, poległych w wal
ce o wyzwolenie Polski spod 
najazdu hitlerowskiego.

VI. Projekt ustawy o uzy
skiwaniu tytułu inżyniera.

VII. Projekt ustawy o 
ochronie roślin uprawnych 
przed chorobami, szkodnika
mi i chwastami.

VIII. Wniosek komisji o- 
światy, nauki i kultury w 
sprawie powołania przez rząd 
komisji dla zbadania cało
kształtu zagadnień związa
nych z konserwacją 1 odbu
dową zabytków.

IX. Zatwierdzenie dekre
tów wydanych przez Radę 
Państwa.

X. Zatwierdzenie uchwały 
Rady Państwa w sprawie 
zmiany w składzie Rady Mi
nistrów.

lak właśnie — jak organizacja polityczna kla
sy robotniczej, przodującej siły narodu, zrozu
miała rolę partii warszawska organizacja par
tyjna w dniach obrad VIII Plenum. Gdy na 
początku pierwszego dnia obrad Plenum stało 
się jasne, że w Komitecie Centralnym, a także 
poza nim istnieją siły, które chciałyby zaha
mować proces karczowania stalinowskich wy
paczeń — Komitet Warszawski PZPR zebrał 
się natychmiast dla omówienia sytuacji. O ca
łokształcie spraw zostały poinformowane orga
nizacje partyjne warszawskich zakładów pracy 
i wyższych uczelni. Lud Warszawy stanął zde
cydowanie po stronie nowego kierownictwa KC. 
We wszystkich zakładach pracy odbyły się ma
sówki, a właściwie otwarte dla każdego na
rady aktywu, na których wszyscy robotnicy 
na bieżąco informowani byli o przebiegu obrad 
Plenum. Nie były to zebrania zorganizowane 
według instrukcji „kalendarza zebrań", według 
planu „obsługiwania" zebrań przez pracowni
ków aparatu. Inicjatorem i kierownikiem ze
brania była organizacja partyjna każdego za
kładu pracy. Organizacja partyjna — wszyscy 
członkowie partii w fabryce czy na uczelni, 
oiganizacja partyjna — najaktywniejsza część 
załogi czy ogółu studentów. Warto tu chyba 
powiedzieć o słynnej na cały kraj postawie 
robotników Żerania — załogi robotniczej, któ
ra pokazała Warszawie i całej Polsce, co to 
znaczy przodująca rola klasy robotniczej, co 
to znaczy świadomość gospodarza kraju, po
czucie odpowiedzialności za jego losy. Kto był 
w tych dniach w Warszawie, kto przede wszy-

(Dokończenfo na itr. 2)

WARSZAWA. X sesję Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej otworzył w dniu 23 bm. o

Ud Odwet Gwardii Ludowej za 
M-ciu powieszonych w War 
•zawle członków PPR 1 GL: 
akcja na Cafe-Club — ka
wiarnią dworcową ). „Nowy 
Kurier Warszawski".

IMS Powstanie ONZ,
...pogoda

Chmurno, miejscami opa
dy. Temperatura około 12 
Stopni, wiatry pptudnlowo- 
aachodnle o laybkotd od 
*-• m/aek.

kom, jakie nakłada na nas 
konieczność wyprowadzę 
nla kraju z obecnych trud 
ności gospodarczych i po 
litycznych na drogę pomy-

nasza instancja, Komitet Woje 
wódzki Partii jeszcze niedo
statecznie znalazły wspólny 
język z problematyką nurtują 
cą społeczeństwo Koszalina ze 
brane na wiecu. Ale można 
też powiedzieć, że właśnie 
wczorajszy wiec — jak okre
ślił to tow. Wasilewski I se
kretarz KW PZPR — był wiel

DRODZY TOWARZYSZE! 
KOBOTNICY1 
MŁODZIEŻY:

W Imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotni
czej składam Wam podzlę 
kowanie za wyrazy soli
darności 1 uznania, jakimi 
powitaliście wyniki VIII 
Plenum Komitetu Central
nego naszej partii. Soli
darność, poparcie i zaufa
nie klasy robotniczej to 
dla nas sprawa najważnlej 
sza, to nieodzowny waru
nek, abyśmy mogli, jako 
kierownictwo partii, spros 
tać tym ciężkim obowląz-

ką lekcją dla koszalińskiego 
kierownictwa partyjnego. Te 
słowa zobowiązują. Tego też 
oczekiwano nasze społeczeń
stwo.

Domagaliśmy się wczoraj... 
Trudno dziś odtworzyć pełną 
treść, wielką treść wczorajsze 
go wiecu, gorącej patriotycz- 
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* Gen. Witaszewski 
odwołany 
zą stanowiską

Marian Spychalski 
wiceministrem - 
obrony 
narodowej

WARSZAWA. Biuro Polity
czne KC PZPR postanowiło 
skierować Mariana Spychal
skiego do pracy w Wojska 
Polskim.

Prezes Rady Ministrów, ego 
dnie z wnioskiem minlstr» 
obrony narodowej, odwołał 
gen. dyw. Kazimierza Wita- 
szewskiego ze stanowiska wi
ceministra obrony narodowej 
i powołał na to stanowisko 
gen. dyw. Mariana Spychal
skiego.

E ' wnocześnie rfiinister nbro 
ny narodowej mianował wice
ministra obrony narodowej 
gen. Mariana Spychalskiego 
szefem Głównego Zarządu Po 
litycznego Wojska Polskiego, 
zwalniając z tego stanowiska 
gen. Kazimierza Witaszewskie 
go.

Niezapomniany będzie dzień 
23 października 1956 roku. 
Niezapomniany w umysłach 
mieszkańców Koszalina, robot 
ników, inteligencji, oficerów 
i żołnierzy, młodzieży i ko
biet — tych wszystkich, któ
rzy w przeszło dziesięcioty- 
sięcznej masie zamanifestowa 
li swoje uczestnictwo w wiel
kim wiecu odbytym wczoraj, 
w godzinach wieczomyęłj, 
przed gmachem Prezydiuńi 
WRN.

Wczoraj — jak powiedział 
jeden z uczestników wiecu — 
odezwał się głos mas, głos z 
mównicy Wielkiej Prawdy. 
Dobrze się stało, że Prawda 
poprzedzona rewolucyjnym 
charakterem VTII Plenum 
wyjrzała wreszcie zza opłot
ków. Dobrze się stało, że Praw 
da padla z ust roboclarza ko 
Szalińskiego ZBM, oficera ko
szalińskiego Garnizonu WP, 
koszalińskiego nauczyciela, To 
była Prawda naszych dni cho 
ciąż bolesna — ze wszech 
miar potrzebna. Wczoraj prze 
konaliśmy się jak wielkim jest 
ładunek entuzjazmu, patrioty 
zmu. ofiarności w sercu i u- 
myśle naszego Społeczeństwa. 
Wczoraj przekonaliśmy się tak
że jak potężne, jak potencjał 
nla głębokie jest przywiązanie 
mas pracujących do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej. Wczoraj przekonaliśmy • 
się raz jeszcze o wielkiej ini ' 
cjatywie mas, o potrzebie bez/ 
względnego utorowania otwar 
tej drogi tej inicjatywie przez 
wszystkie instancje partyjne 
naszego województwa. Można 
śmiało powiedzieć, że wczoraj

Kiedy w całym kraju odbywają się tysiąc* 
zebrań i wieców, kiedy nie ma chyba człowie
ka, który nie żyje w tych dniach sprawami 
politycznymi: szczególnego, nadzwyczajnego 
znaczenia nabiera praca całej partii, wszyst
kich instancji i organizacji partyjnych, po
stawa każdego członka partii. Od dni bieżą
cych zależy — bez przesady — przyszłość na
szego kraju, zależy ostateczne zwycięstwo sil 
demokratycznych, realizacja wielkiego progra
mu, który wytyczyło VIII Plenum KC PZPR. 
I dlatego warto w tych decydujących dniach 
zapoznać się z pracą warszawskiej organizacji 
partyjnej, organizacji, która pokazała, na czym 
polega rzeczywista więź z masami, rzeczywiste 
nimi kierownictwo.

Czy może być mowa o więzi partii z ma
sami, gdy co innego mówi język oficjalnych 
przemówień na zebraniach, a co innego — 
osobiste myśli milionów robotników? Czy może 
być mowa o rzeczywistym kierownictwie partii 
masami, gdy wypowiedzi na zebraniach i wy
powiedzi kierowników partii przemilczają spra
wy, które ludzi nurtują, na które chcą otrzy
mać jasną, konkretną odpowiedź? Gdy coraz 
to nowe oficjalne oświadczenia o demokraty
zacji, o internacjonalizmie kłócą się z prak
tyką dnia codziennego?

Partia — to organizacja polityczna, a nie 
pruska armia bezmyślnych wykonawców. Par
tia — to organizacja polityczna, a nie biuro
kratyczna machina bardziej i mniej wtajem 
niczonych urzędników. Partia — to organiza
cja polityczna klasy robotniczej, bliska i droga 
ludziom pracy, a nie naczelna Instytucja rzą
dząca poprzez okólniki 1 instrukcje.

Na zdjęciu: tysiączne rzesze 
mle zkańców Koszalina, zebrane 
na wiecu manifestują swoje po
parcie dla nowowybranego Ko
mitetu Centralnego PZPR z tow. 
Gomułlcą-Wlesławem na czele.

Sesja Sejmu PRL 
rozpoczęła obrady

„Pragniemy pomóc 
Iow. Gomułce“

Wzmożenie tempa 
dostaw zboża 
w woj. łódzkim

ŁODZ. W ciągu ostatniej) kil
ku dni zanotowano w woj. lódz 
kim wzmożenie się tempa do
staw zbożowych do punktów 
skupu. Od 20 bm. chłopi tego 
województwa dostarczają_ co
dziennie o ok. 300 ton ziarna 
więcej niż przedtem.

„Pragniemy w ten sposób po
móc Władysławowi Gomułce w 
naprawie naszej gospodarki na
rodowej“ — oświadczył w Pre
zydium GRN Józef Kurek z 
Ostrówka, zawiadamiając wraz 
z wieloma innymi rolnikami o 
całkowitym wykonaniu przez 
nich obowiązku w dostawie 
ziarna.

Dziś o godz. 14 
— konferencja 
MKFN

Odwołana w dniu wczoraj
szym z powodu wiecu - konferen 
cja wyborcza Miejskiego Komi
tetu Frontu Narodowego od
będzie się dziś, tj. 24 bm.. o 
godzinie 14 w gmachu Prezy
dium Miejskiej Rady Narodo
wej.

Biuro Polityczne
KC PZPR

Stefan Jędrychowskl

Józef Cyrankiewicz Władysław Gomułka

Ignacy Loga-Sowlńskl

Edward Ochab

Roman ZambrowskiAdam Rapacki

Aleksander Zawadzki



List Władysława Gomułki
(Dokończenie z« str. 1) 

ślnego marszu ku oocjallz- 
niowł.

Na VJII Plenum Komi
tetu Centralnego powie
dzieliśmy ęałą gorzką 
prawdg o sytuacji gospo
darczej kraju. Za giówne 
zadanie chwili obecnej par
tia uważa przezwyciężenie 
trudności naszego budow
nictwa gospodarczego, 
slworzenle warunków, w 
których klasa robotnicza 
potrafi lepiej wykorzystać 
moce produkcyjne socja
listycznego przemysłu dla 
zwiększenia produkcji. Je 
dynie bowiem wzrost pro
dukcji naszego przemysłu 
1 rolnictwa, jedynie zwięk
szenie masy towarów nie
zbędnych dla zaspokoje
nia potrzeb ludności może 
przynieść poprawę bytu 
najszerszych mas.

Na VIII Plenum Komjte 
tu Centralnego powiedzie
liśmy całej partii, klasie 
robotniczej, narodowi, że 
jedynie krocząc po drodze 
demokratyzacji 1 usuwa
jąc do korzeni wszystko 
zlo z ubiegłego okresu, 
możemy dojść do zbudo
wania najlepszego 1 zgod
nego z potrzebami nasze
go narodu modelu socja
lizmu. Decydującą rolę na 
tej drodze musi odegrać 
rozszerzenie demokracji 
robotniczej, zwiększenie 
bezpośredniego udziału za
łóg robotniczych w zarzą
dzaniu przedsiębiorstwami, 
zwiększenie udziału mas 
pracujących w zarządza
niu wszystkimi dziedzina
mi życia kraju.

Z tej drogi demokraty
zacji nie zejdziemy 1 nie 
pozwollmy się z niej zep
chnąć. Nie pozwollmy też 
nikomu wykorzystać głębo 
klej demokratyzacji życia 
kraju przeciwko socjaliz
mowi.

Na VIII Plenum powie
dzieliśmy całej partii 1 
narodowi, Że budując so
cjalizm w Polsce, będzie
my umacniać stosunki 
przyjaźni .1-r.rataratWR Pol 
skl ze wszystkimi krajami 
socjalizmu, i w szczegól
ności z naszym wielkim 
sąsiadem, Związkiem Ra
dzieckim. Stosunki te bę
dziemy układać na zasa
dach międzynarodowej so- 

I sekretarz. KC PZPR
Władysław Gomułka 
przyjął posłów z grupy katolickiej

WARSZAWA. W dniu 23 bm. I sekretarz KC PZPR 
WŁADYSŁAW GOMUŁKA przyjął posłów z grupy ka
tolickiej; Jana Dobraczyńskiego, Jana Frankowskiego, 
Dominika Horodyńskicgo i Konstantego Łubieńskiego.

Posłowie wyrazili swoją pełną solidarność z linią po
lityczną nowego kierownictwa partii i zadeklarowali po
parcie dla programu wyrażonego w przemówieniu I se
kretarza KC PZPR WŁADYSŁAWA GOMUŁKI, Jak rów
nież oświadczyli gotowość mobilizacji społeczności kato
lickiej na rzecz realizacji wielkich i trudnych zadań sto
jących w obecnej chwili przed całym narodem.

Równooseśnie posłowie przedstawili I sekretarzowi KC 
PZPR szereg ważnych problemów, których rozwiązania 
oczekują katolicy.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

stkfm był wśród załogi Żerania, zespolonej 
wokół swej organizacji partyjnej, ten wie, jak 
Sorącym rytmem uczuć narodu bilo w tych 

niach serce partii, która umiała stanąć na 
czele całej ludności w słusznych ogólnonaro
dowych żądaniach.

Jedność partii z masami, jej najściślej
sza więź z dążeniami i pragnieniami ludzi 
pracy w całej Polsce nie może ograniczać się 
tylko do wysuwania haseł, bliskich całemu 
narodowi. Rola partii — kierowniczej organi
zacji politycznej — to również prowadzenie 
mas wskazywanie drogi. 1 na tym tle szcze
gólnej mocy nabiera fakt, że Warszawska Or
ganizacja Partyjna nie dopuściła do żadnej 
prowokacji, przeciwstawiła się wszelkim pró
bom siania zamętu, wszelkim próbom podbu
rzania do nieodpowiedzialnych wystąpień, 
wszelkim próbom podważania sojuszu polsko- 
radzieckiego.

A były takie próby prowokacji. Zdarzało się 
_  j w czasie wiecu w Politechnice i na ze
braniach w zakładach pracy, że ten czy ów 
usiłował wznieść hasła o »przecznej z na
szymi celami politycznymi treści. Dla odrzu
cenia tych haseł nie trzeba było aż wystąpień 
z prezydium zebrań czy wiecu. Sami robotni
cy czy studenci, na gorąco, bezpośrednio de
maskowali szkodliwość tego rodzaju wystą
pień.

Idziemy za przykładem Warszawy

lldarnoścl robotniczej, na 
wzajemnym zaufaniu 1 
równości praw, na udzie
laniu sobie nawzajem i po
mocy.

W ramach takich stosun 
ków każdy kraj winien po 
siadać pełną samodfclel- 
ność 1 niezależność, a pra 
wa każdego narodu do; su
werennego rządzenia się 
w niepodległym kraju -win 
ny być w pełni nawza^m 
szanowane.

Tak być powinno 1 tak 
będzie!

Dlatego partia nasza 
wzywa wszystkich, którzy 
chcą usunąć wszystkie jzŁe 
pozostałości przeszłości, 
aby dali zdecydowany ¡od
pór wszelkim podszeptom 
1 wszelkim glosom, zmie
rzającym do osłabienia na
szej przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim, aby (sta 
nowczo przeciwstawili islę 
wszelkim próbom prowoka 
cli, które mogą tylko za
szkodzić dzle’u demoknaty 
zaefi Polski Ludowej.

Możemy Was zapewnić, 
że czynimy wszystko i już 
osiągnęliśmy pozytywne re 
zultaty, aby usunąć to, co 
dziś jeszcze może' być wy
korzystywane do podwa
żenia naszych dobrosą
siedzkich stosurtków ze 
Związkiem Radzieckim. 
TOWARZYSZE!

Wchodzimy w i nowy o- 
kres rozwoju Fotskl. Nie 
jest to tokres In vy, gdyż 
nlesposób z dnia ni dzień 
usunąć złego dziedzictwa 
przeszłość! 1 pokonać wie
lu trudności piętrzących 
sie na naszej drodize.

Tylko słuszna 1 śmiało 
polityka partii, ciesząca 
się poparciem klasy ro
botniczej 1 najszerszych 
mas ludowych, tylko znoj
na praca narodu nad o- 
slągnlęclem wyników na
szej gospodarki, tylko ze
spolenie wszystkich sil po
stępowych 1 socjalistycz
nych we Froncie Narodo
wym może nas doprowa
dzić do celu.
TOWARZYSZE!

Pozdrawiam Was z ca- 
lego serca 1 wyrażam prze 
konanie, że lud pracujący 
wraz z całą klasą robotni
czą Polski pójdzie pod 
przewodem partii po no
wej drodze do socjalizmu,

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nej manifestacji koszalińskie 
go społeczeństwa, której nie 
pamięta nikt od 12-tu lat wła 
dzy ludowej. Z notatek repor 
terów „Głosu“ postaramy się 
odtworzyć dziś najistotniejsze 
fragmenty wiecu. Rzecz jasna 
nie jesteśmy w stanie od razu 
opublikować wszystkich gło
sów w dyskusji, wszystkich 
rezolucji.

Domagaliśmy się wczoraj...
• • •

Otwierając wielkie zgroma
dzenie mieszkańców naszego 
miasta redaktor naczelny 
„Głosu Koszalińskiego“, tow. 
Wirski, zwrócił uwagę, że kia 
sa robotnicza, chłopstwo pra 
cujące idzie dziś w jednym 
szeregu z inteligencją. Siły 
narodu skonsolidowały się wo 
kół partii, wokół programu 
wysuniętego w przemówieniu 
tow. Gomułki. Byli 1 tacy — 
mówił tow. Wirski — którym 
nie podobało się zwołanie dzi
siejszego wiecu. A przecież or 
ganizowali go robotnicy, któ
rzy pragną pełnej demokra
tyzacji naszego życia. Dzisiej 
szy wiec zwołany został z ich 
Inicjatywy i na ich żądanie.

Przedstawicielka Spółdziel
ni Artystycznej „Sztuka“ za
pewniła zebranych, że wszy
stkie kobiety będą walczyły 
o realizację nowego programu 
partii tak jak wypowiedział 
to tow. Gomułka.

Przemówienie to, jak wiele 
innych przerywane było burz 
liwym! oklaskami zebranych. 
Z takim samym przyjęciem 
spotkało się wystąpienie re
daktora Władysława Kisiełew 
sklego z Polskiego Radia, któ 
ry przypomniał, że po maco
szemu traktowano w ubie
głych latach tych wszystkich 
żołnierzy 1 oficerów, którzy 
walczyli w okresie wojny pod 
muramł Monte Casino, „Będzie 
my szli razem z tow. Gomuł
ką, by lepsze następowało już 
od dziś, od zaraz“.

Prawdziwym objawem szcze 
rej radości, co wyrażono bez 
przesady huraganem braw 
nrzywftano oficera Wojska 
Polskiego, Zgromadzeni długo 
wiwatowali na cześć ludowe
go Wojska Polskiego, które 
stoi wiernie I stać będzie na 
straty zdobyczy VIII Plenum 
Partii, „My, nauczyliśmy się 
wiecować, ale nie trzeba nam 
dziś tylko tego wyłącznie. Od 
nas zależy poprawa stopy ży
ciowej całego narodu. Dziś 
bardziej niż kiedykolwiek mu 
simy zastanawiać się nad każ 
dym krokiem, każdą decyzją. 
Proponuję oddać wszystkie ob 
llgacje pożyczki rozwoju sił 
Polski, niech one pomogą oj
czyźnie wybrnąć z gospodar
czych trudności. My, żołnie
rze, jesteśmy po to, by pilno 
wać naszych, a więc waszych 
Interesów",

Ob. Cyplik zwrócił uwagę 
zebranych, że przede wszyst
kim my sami musimy lepiej 
pracować, aby podnieść naszą 
stopę życiową. „Jak będziemy 
dalej lipę robić, to nic nie zro 
bimy".

Dziś, gdy w całym krąju znane są zawarte 
w przemówieniu tow, Gomułki podstawowe 
kierunki pracy nowego kierownictwa partii 
i ocena sytuacji w naszym kraju, dobiegają 
meldunki z zebrań robotniczych o gotowości 
poniesienia przez robotników takich, jakich bę
dzie wynikać sytuacja, ofiar, na przykład 
rezygnowania ze spłaty pożyczki narodowej, 
czy nawet deklarowania nowej, Wierzcie — 
nie było żadnych odgórnych instrukcji w 
tej sprawie. Więcej — mimo tych deklaracji 
władza ludowa nie zamierza wzywać do 
zrzeczenia się spłat pożyczki. To są — 
po raz pierwszy w ciągu ostatnich kilku lat — 
rzeczywiście oddolne, szczere wystąpienia lu
dzi pracy z gotowością przyjścia z pomocą 
państwu I partii w niewątpliwie trudnej sy
tuacji. Wystąpienia, u których źródeł leży 
szczere ukazanie przez kierownictwo naszej 
partii całej powagi sytuacji gospodarczej Pol
ski.

To szczere zwrócenie się do mas pracują
cych znalazło zrozumienie narodu. Tego zau
fania i zrozumienia nie wolno naszej partii 
zmarnować czekaniem na instrukcje tego czy 
Innego sekretarza, na wytyczne tego czy in
nego komitetu partyjnego. Partia — to my
ślący wspólnie z całym narodem, oddani »pra
wie socjalizmu ludzie. W nich — we wszyst
kich członkach partii, w milionach robotników 
zawarta jest gwarancja realizacji słusznej 
»Drawy, której »odjął sic Komitet Centralny.

6. GRABOWSKA

Spontaniczna manifestacja społeczeństwa Koszalina
Rezolucja Komitetu d/s 

Bezpieczeństwa Publicznego 
w Koszalinie została przyjęta 
przez wiec z wyrazem dużego 
zadowolenia, mimo że poprze 
dnio mówiono wiele o licznych 
wypaczeniach ze strony nie 
których pracowników UB, któ 
re przyczyniły się do poder
wania dobrego imienia na
szych organów bezpieczeń
stwa. Przedstawiciel Komite
tu d/s Bezpieczeństwa Publicz 
nego stwierdził, że jawność ży 
cia partyjnego i państwowe
go może być jedyną gwa
rancją, aby nie powtórzyły się 
nigdy błędy i wypaczenia o- 
kresu stalinizmu. — „Nie 
chcemy, aby nas, synów robo
tników f chłopów, nierozerwal 
nie związanych z narodem, 
aby na dobre imię uczciwych 
pracowników bezpieczeństwa, 
ofiarnie walczących z rzeczy
wistymi wrogami, padał cień ■ 
popełnionych przez niektórych 
ludzi zbrodni i wypaczeń. Dla 
tego domagamy się szybkie
go zakończenia pracy komi
sji powołanej przez VIII Ple
num KC Podania do publicz 
nej wiadomości wyników jej 
działalności, usunięcia z orga 
nów bezpieczeństwa wszyst
kich winnych oraz pociągnię
cia ieh do surowej odpowie
dzialności karnej.

Uważamy za wskazane 
zwrócenie uwagi Biura Poli
tycznego KC na Istnienie 
w organach bezpieczeństwa 
atmosfery ograniczającej swo 
body obywatelskie pracowni
ków organów, wyrażającej 
się w niemożności wypowiada 
nia się w sprawach politycz
nych i gospodarczych na ła
mach prasy".

Wiele wzruszenia wywołało 
przemówienie Heleny Cieślak, 
która ze łzami w oczach pro
siła, by władza ludowa zao
piekowała się wszystkimi sie
rotami z okresu 12-lecia i obe 
cnymi. Młodzieżą tą nie opie
kowano się przez ten okres, co 
zmuszało ją do podejmowa
nia pracy w wieku zdecydo
wanie młodocianym. Zebrani 
z dużą serdecznością i pełnym 
poparciem aprobowali żąda
nia młodej dziewczyny.

Mówcy nie ograniczali się 
tylko do odczytywania wła
snych deklaracji lub rezolu
cji. Ob. Marian Konieczny o- 
pe”ator z Bazy Sprzętu przy 
ZBM Koszalin, zobowiązał się 
swoje wynagrodzenie za 10 
dni pracy przekazać na rzecz 
skarbu państwa, aby tym sa
mym pomóc państwu wyjść 
z krytycznej sytuacji gospo
darczej.

Przed mikrofonem na zalm 
prowlzowanej mównicy stanę
ła ob. .Śliwińska. Oto jej sio 
wa: „Z wielką radością chcę 
się podzielić słowami, które 
płyną z głębi piersi. Dzień 
zakończenia obrad VHI 
Plenum był dla mnie dniem 
przełomowym, w którym u- 
kształtowała się moja świa
domość. Zrozumiałam, że na
sza partia Jest na słusznej 
drodze 1 zdolna będzie popro 
wadzić naród ku lepszej przy 
szłoścl. Zrozumiałam, że moje 
miejsce jest w partii. Dla
tego zwróciłam się do sekre
tarza podstawowej organiza
cji partyjnej o przyjęcie 
mnie w szeregi PZPR".

Zebrani na wiecu miesz
kańcy Koszalina domagali się 
od miejscowych władz prze
mianowania dotychczasowego 
placu Stalina na plac VIII 
Plenum, symbolu zwycięstwa 
leninowskich, humanistycz
nych Idei naszej partii.

Do głosów robotników, żol 
nlerzy 1 oficerów, rzemieślni
ków 1 Inteligencji pracującej 
dołączył się wczoraj również 
głos przedstawiciela młodzie 
ży naszego miasta, który do
magał się w swym przemó
wieniu by organizacja 
ZMP-owska nie była 11 tyl
ko ś.epym wykonawcą pole
ceń, ale miała również decy
dujący głos w sprawach po
litycznych 1 gospodarczych 
naszego życia, aby by la praw 
dziwym pomocnikiem partii.

Wśród zgromadzonych na 
wczorajszym wiecu nie za
brakło i przedstawicieli chłop 
stwa pracującego. Jeden z u- 
czestnlków, chłop, powiedział 
między Innymi: „Chłopstwo 
pracująca w pełni solidary

zuje się z programem nakre
ślonym w przemówieniu tow. 
Gomułki na VIII Plenum 
partii". Mówca zapewnił kia 
sę robotniczą Koszalina, że 
chłopi nie będą szczędzić 
swoich sił w podniesieniu 
produkcji rolnej 1 zaopatrze
niu miast w żywność.

Wśród wystąpień na wiecu 
nie zabrakło mówców, którzy 
swoimi demagogicznymi sfor
mułowaniami starali się stwo 
izyć atmosferę zamętu, co w 
obecnej sytuacji absolutnie 
nie sprzyja realizacji progra 
mu VIII Plenum. Wystąpie
nia te spotkały się z repliką ’ 
innych mówców. I

Rezolucja mieszkańców Koszalina 
uchwalona na wiecu 

dnia 23 października 1956 r.
My, mieszkańcy Kosza

lina, robotnicy i inteligen
cja, rzemieślnicy, żołnie
rze, oficerowie, kobiety i 
młodzież, zrbrani na wie
cu w dniu 23 październi
ka 1953 r. wyrażamy zwo- 
ją pełną solidarność z VIII 
Plenum Komitetu Central
nego PZPR 1 przemówie
niem towarzysza Gomułki. 
Wyrażamy swoje pełne po
parcie dla nowego kie
rownictwa partii, które je
dynie zdolne jest w obec
nej sytuacji poprowadzić 
naród po drodze dalszej, 
pełnej demokratyzacji ży
cia politycznego i gospo
darczego i do zlikwidowa
nia poważnych trudności 
przeżywanych obecnie przez 
kraj.

Uważamy, że program 
przedstawiony przez towa
rzysza Gomułkę Jest je
dynym programem, Jaki 
jesteśmy w stanie i po
winniśmy zrealizować. U- 
ważamy, te jest to program 
kondcnsujący nasze poglą
dy wobec wszystkich 
spraw polityczno-gospodar
czych, nut łojących społe
czeństwo całego kraju. 
Dlatego my, mieszkańcy 
Koszalina, zebrani na wie 
cu w dniu 23 października 
br., dołączamy swój glos 
poparcia dla stanowiska 
społeczeństwa sąsiadują
cych z nami województw: 
szczecińskiego, gdańskiego 
i bydgoskiego.

Uważamy, te wczoraj
szy wiec ńie spełnił swoich 
zadań, bowiem potrakto
wany został przez organi
zatorów formalnie i nic da
wał możliwości wypowie
dzenia się szerokim ma
som mieszkańców naszego 
miasta o węzłowych pro
blemach politycznych i go
spodarczych kraju i woje
wództwa.

Zebrani na wiecu zwra
camy się z żądaniem do 
władz centralnych, KC 
PZPR, Prezydium Rządu 
i Ministerstw o podję
cie energicznych kroków, 
zmierzających do dalszej 
aktywizacji gospodarczej 
Ziemi Koszalińskiej. Żąda 
my, aby gaz na zawsze ze
rwano z traktowaniem po 
macoszemu potrzeb sze
rokich mas pracujących 
Ziemi Koszalińskiej. Do
magamy się rozwinięcia 
na szerszą skalę budowni
ctwa mieszkaniowego na 
■wsi I w miastach, odbu
dowy Kołobrzegu 1 pełnej 
aktywizacji małych mia
steczek.

Mamy pełne zaufanie do 
programu towarzysza Go
mułki j żądamy, aby kie
rownictwo Komitetu Woje
wódzkiego i Komitetu 
Miejskiego w Koszalinie, 
zdecydowanie włączyło się 
do procesu demokratyza
cji w naszym wojewódz
twie i stanęło na jego cze
le.

Uważamy, te wzajemne 
stosunki między Związ
kiem Radzieckim i Polską 
muszą być «parte jedynie 
o zasady pełnej suweren
ności i równości, że speł
nienie tych postulatów 
gwarantować może dalsze, 
rzeczywiste pogłębianie i 
zacieśnianie przyjaźni mię
dzy naroikur.i radzieckimi

W czasie trwania wiecu do 
komitetu organizacyjnego tej 
wielkiej manifestacji społe
czeństwa Koszalina wpłynęło 
11 rezolucji od załóg róż
nych zakładów pracy, wyra
żających pełne poparcie dla 
nowowybranego kierownic
twa partii z tow. Gomułką- 
Wieslawem na czele.

Na zakończenie z piersi 10- 
tysięcznego tłumu popłynęły 
słowa hymnu narodowego 1 
Międzynarodówki.

Stanisław Figiel 
Janusz Gierczyńskf 
Wacław Nowak 
Janusz Żelezlk

i narodem polskim. Je" 
dnocześnie potępiamy wszel 
kie wrogie naszemu naro
dowi próby wbicia klina 
między nasze dobrosąsiedz
kie stosunki.

Zadamy wprowadzenia 
w życie pełnych, konstytu
cyjnie zagwarantowanych 
swobód dla radia I prasy.

Domagamy się zlikwido
wania stacji zagłuszających.

Uważamy bowiem, ze 
szczere informowanie spo
łeczeństwa o sprawach po
litycznych I gospodarczych 
naszego kraju ukróci wszel 
kie plotki, niezdrowe na
stroje oraz pozwoli przy
wrócić pełne zaufanie spo
łeczeństwa do kierownic
twa partyjnego I rządu.

Domagamy się od Frez. 
W RN, aby powzięło uchwa 
lę o przemianowaniu na
zwy placu im. Stalina na 
plac im. VIII Plenum.

Domagamy się odwoła
nia obecnego warszawskie
go korespondenta „Praw
dy", który w sposób nie
słuszny i tendencyjny przed 
stawił rolę prasy polskiej 
w procesie demokratyzacji, 
co przyczyniło się do zde
zorientowania radzieckiej 
opinii publicznej i nic słu
ży w umocnieniu przyjaź
ni między naszymi kraja
mi.

My, mieszkańcy Koszali
na uczestnicy wiecu zwra
camy się z apelem do 
wszystkich ludzi pracy, ca
łego województwa, aby w 
obecnym trudnym okresie, 
wzmogli wysiłki o demo
kratyzację życia w swoich 
zakładach, o wzrost pro
dukcji i podniesienie jej 
jakości. Będzie to naszym 
realnym poparciem i wkła 
dem w przemiany zacho
dzące w naszym kraju. 
Zwracamy się jednocześnie 
do wszystkich chłopów 
pracujących Ziemi Kosza
lińskiej. aby realizując 
program VIII Plenum w 
pełni wywiązywał! się ze 
swoich obowiązków wobec 
państwa, nie dopuszcza
jąc w ten sposób do ja
kichkolwiek zakłóceń w 
zaopatrzeniu miast. Jak
kolwiek bowiem jesteśmy 
przekonani, że obowiązko
we dostawy zostaną znie
sione w najbliższych la
tach, to jednak obecna sy
tuacja gospodarcza wyma
ga, aby każdy chłop-pa- 
triota, rzetelnie 1 sumien
nie wykonał dostawy.

Uważamy, że rozwiąza
nie trudnej sytuacji go
spodarczej naszego kraju 
może się odbyć tylko przy 
czynnym udziale nas wszy- 
stkleh. Dlatego choć nie 
mamy za wiele, choć żyje- 
my jeszcze w ciężkich wa
runkach, postanawiamy 
zrzec się zwrotu sum zade
klarowanych przez nas na 
pożyczkę rozwoju sił Pol
ski. Jednocześnie żądamy 
rozpisania nowej pożyczki 
narodowej, aby w ten spo
sób realnie pomóc noivemu 
kierownictwu partii w szyb 
kim przezwyciężeniu trud 
noścl gospodarczych 1 
splaecntu długów.

Niech ży.ie Polska Rzecz
pospolita Ludowa!

Niech żyje Front Naro
dowy I jego przodująca 
s 1* — Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza!



Plenum KW PZPR w Łodzi 
solidaryzuje się 

z uchwałami VIII Plenum KG
ŁÓDŹ. Wczoraj w godzi

nach wieczornych, odbyły się 
obrady rozszerzonego Plenum 
KW PZPR w Łodzi, poświęco 
ne informacji o przebiegu ob
rad VIII Plenum KC PZPR.

W odpowiedzi na liczne py
tania I sekretarz KW Jerzy 
Pryma wyjaśnił wiele kwestii 
m. jn. dotyczących powrotu 
do pracv w aparacie partyj
nym ludzi odsuniętych w u- 
biegłym okresie pod zarzutem 
odchylenia praąrlcowo-nacjo- 
nalistycznego, ostatniego po
bytu w Polsce delegacji KC 
KPZR 1 w sprawie osobistej 
odpowiedzialności członków 
kierownictwa gospodarczego 
i partyjnego.

Po zapoznaniu się z infor
macją o przebiegu VIII Ple
num KC PZPR oraz uzyska
niu wyjaśnień na zadawane

pytania, uczestnicy rozszerzo
nego Plenum KW PZPR w 
Łodzi, podjęli jednomyślnie 
rezolucją, w której wyrażają 
pełną solidarność z uchwała
mi VIII Plenum KC partii.

„Plenum Komitetu Woje
wódzkiego w Łodzi — głosi 
rezolucja — wita powrót do 
kierowniczej pracy w partii, 
na stanowisku I sekretarza 
KC tow. Władysława Gomuł
ki, jak również, wybór do 
Biura Politycznego KC tow. 
Łogi-Sowińskiego oraz do KC 
partii tow. tow. Spychalskie
go i Kliszki. Nowemu kierów 
nictwu partyjnemu wyraża
my zaufanie i pełne popar
cie w walce o realizację Unii 
partii".

W dalszym ciągu podjęte) 
rezolucji uczestnicy Plenum 
KW PZPR w Łodzi wyrażają 
konieczność walki z występu
jącymi w naszym życiu pozo
stałościami okresu staliniz
mu, zakłamania 1 obłudy, któ 
re przyniosły narodowi olbrzy 
mle szkody. Rezolucja stwłec 
dza również konieczność prze 
zwyciężenia wśród akfvwu 
partyjnego 1 w szeregach nar- 
tyjnych konserwatyzmu, złych 
nawyków i lęku przed tym. 
co nowe.

WARSZAWA. Pracownicy Sze 
lostwa ttojsk Łączności, zebra
ni na otwartym zebraniu pod
stawowej organizacji partyjnej, 
podjęli uchwalę, która głosi m. 
in.:

„Obrady VIII Plenum nie za
wiodły naszych nadziei i prag
nień. Z radością witamy wybór 
nowego Biura Politycznego KC 
z tow. Władysławem Gomułką 
na czele, widząc w składzie 
Biura gojących i wypróbowa
nych rzeczników dalszego pro
cesu demokratyzacji i jawności 
życia politycznego i gospodar
czego »raju. Z całą Stanowczo
ścią opowiadamy się za dai- 
szym pogłębianiem i zacieśnia 
niem przyjaźni i sojuszu z kra
jem zwycięskiego socjalizmu — 
Związkiem Socjalistycznych Re- 
?ubiik Radzieckich na zasadach 
alkowitej równorzędnosci i sh- 

modzietności, w dnchu norm le
ninowskich i prawdziwie poję
tego internacjonalizmu proleta
riackiego.

Wyrażamy swoje zaniepokoje
nie, że w dniach tak ważnych 
i decydujących dla nas wszyst- 
kich wydarzeń miało miejsce 
odizolowanie organizacji partyj
nych wojska od życia politycz
nego kraju i od całej partii. Po
tępiamy z całą bezwzględnością 
wszelkie próby przeciwstawienia 
wojska partii, klasie robotnicze] 
t całemu narodowi.

Zwracamy się do Komitetu 
Centralnego naszej partu o pod
jęcie skutecznych kroków zmie
rzających de pełnej demokraty 
zacji życia politycznego i par
tyjnego w Wojsku Polskim. U- 
wazamv również, że obowiąz
kiem wszystkich organizacji par 
hjnych w wojsku jest aktywne 
włączenie się do walki o osiąg 
nięcie tego celu, przy jednocze
snym zachow aniu czujności wo
bec wszelkich usiłowań prowo 
kacji przeciwko Komitetowi Cen 
tralnemu. klasie robotniczej i 
całemu narodowi oraz wystą 
■pień antyradzieckich.

Solidaryzujemy się z rezolu 
ciami i listami załóg zakładów 
pracy, instytucji, młodzieży, a 
zwłaszcza z rezolucją otwarte
go zebrania organizacji partyj
nej centralnego organu MON 
„Żołnierza Wolności", wiecu 
kadry i słuchaczy WAT oraz 
Zarządu Wojskowo-Historycz 
nego Sztabu Generalnego, za
pewniając Komitet Centralny, 
że pracownicy Szefostwa Wojsk 
Łączności MON — partyjni i 
bezpartyjni — pozostaną zaw
sze i w każdych warunkach 
wierni idei socjalizmu, narodo
wi i- partii".

»Zapewniamy o gotowości re
alizowania programu zamar
łego w referacie Iow. Gomułki« 

Uchwala egzekutywy KW PZPR 
w Poznaniu

POZNAN. Egzekutywa KW 
PZPR w Poznaniu na zebra
niu w dniu 22 bm. podjęła u- 
chwalę, w której wita z rado
ścią i gorącą aprobatą uchwa
ły VIII Plenum KC PZPR w 
sprawie dokooptowania do Ko
mitetu Centralnego zasłużo
nych i niesłusznie skrzywdzo- 

; nych działaczy robotniczych — 
towarzyszy: Władysława Go- 
mułki-Wieslawa, Mariana Spy
chalskiego, Ignacego Logi-So
wińskiego, Zenona Kliszki.

„Zapewniamy nowe Biuro

Jesteśmy zwiani z całym narodem

Polityczne KC partii — głosi 
uchwała — o pełnym zaufaniu 
1 gotowości wcielania w zyci« 
zasad programowych zawar
tych w przemówieniu tow. Wie
sława Zdajeiuy sobie sprawę, 
że podstawowym warunkiem 
demokratyzacji całego życia 
politycznego, społecznego i go
spodarczego naszego kraju jest 
demokratyzacja życia we
wnątrzpartyjnego i że tylko tą 
drogą partia potrafi wypełnić 
swoje obowiązki wobec klasy 
rr botniczej I narodu".

Uchwala stwierdza dalej, że 
nierozerwalna jedność naszego 
ruchu rewolucyjnego z KPZR 
oraz wszystkimi partiami ko
munistycznymi i robotniczymi 
winna być konsekwentnie za
cieśniana i pogłębiana. Jed
ność ta — gtosł uchwala — 
jest niezbędnym waruttkietn 
zwycięstwa socjalizmu w na
szym kraju i postępu socja
lizmu w ogóle, jednocześnie u- 
ważamy, że koniecznym waru» 
kiem stałego pogłębiania jed
ności obozu socjalizmu i przy
jaźni między narodami pol
skim i radzieckim jest opar
cie stosunków pomiędzy Pol
ską a Związkiem Radzieckim 
i PZPR a KPZR na zasadach 
proletariackiego internacjona
lizmu. a więc całkowitej rów
ności.

W dalszym ciągu uchwały 
egzekutywa KW PZPR uważa 
za konieczne m. In. wnikliwe 
rozpatrzenie sprawy tragicz
nych zajść poznańskich I zli
kwidowanie wszystkich pomsta 
łośd okresu kultu jednostki.Delegacja 

ludzi pracy 
u kierownictwa 
partii

WARSZAWA. 23 bm. do Ko 
mitetu Centralnego Polskie) 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej w Warszawie, tak jak 
i w dniu poprzednim, przyby 
wały liczne delegacje ludzi pra 
cy, aby przekazać wyrazy za
ufania i poparcia dla nowowy 
branego kierownictwa partii. 
Delegacie przyimowali: czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz. KC PZPR 
— Roman Zambrowski oraz, 
sekretarz KC PZPR — Ed
ward Gierek.

W odróżnienia od dnia po
przedniego — 23 bm., obok 
delegacji zakładów pracy, in
stytucji 'i organizacji z tere
nu Warszawy, na spotkania 
z przedstawicielami kierownic 
twa partii przybywały dele
gacje zakładów pracy z róż
nych stron naszego kraju. Tak 
więc m. In. w spotkaniach 
wzięły udział następujące de
legacje: Elektrociepłowni na 
Żeraniu, Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Szcze
cinie, Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol 
sklego, Boratyńskich Zakła
dów Przemysłu Bawełniane
go, Wojskowych Zakł. Karto
graficznych. Wyższej Szkoły 
Milicji Obywatelskiej, Metro- 
budowy. Warszawskich Zakła 
dów Spr"’tn Budowlanego, 
Polskiej Marynarki Handlo
wej, Elektrowni w Zabrzu. Do 
wództwa Artylerii WP, Do
wództwa Wojsk Lotniczych. 
Dowództwa Wojsk Ochrony 
Pogranicza, Politechniki Po
znańskiej. WSK w Dębicy, 
Urzędu do Spraw' Bezpieczeń
stwa Publicznego oraz Dyrek 
cji Osiedli Robotniczych w 
Warszawie.

Wszystkie rozmowy cecho
wała -serdeczna troska o reali 
zację programu odnowy, na
kreślonego przez VIII Plenum 
KC PZPR. Członkowie delega 
cji podczas spotkań wręczyli 
przedstawicielom kierownic
twa partii rezolucje uchwalo
na przez załogi 1 zespoły na 
masówkactk

Robotnicy, pracownicy prasy 1 młodzież warszawska w póź
nych godzinach wieczornych kolportują na ulicach stollcydo- 
datkl nadzwyczajne gazet ze składem nowowybranego Biura 
Politycznego 1 Sekretariatu KC PZPR. CAF — fot. Kondracki

„Odgradzamy się od tych, którzy hamują 
proces dernokratyzacji“

Mówią ludzie Katowic i Śląska
KATOWICE. W kopalniach, hu I 

tach, Instytucjach państwowych 
1 instytutach naukowych Śląska, | 
23 bm. odbyty się dalsze masów
ki i zebrania załóg, na których 
ludzie pracy wyrażali swe gorące 
poparcie <lla uchwal VIII Plenum 
KC PZPR.

W kopalni „Makoszowy“ we 
wczesnych godzinach porannych 
przed zjazdem na dół górnicy ze
brali się w cechowni. W wystą
pieniach swych dali oni dobitny 
wyraz zadowolenia z wyboru na 
stanowisko t sekretarza KC 
PZPR. WladvOawa Gomułki.

„Załogą kopalni „Makoszewy“ 
— głosi rezolucja podjęta na ma 
sówce — gorąco aprobuje zmiany 
w kierownictwie partii I ustalony 
na VIII Plenum kierunek pollty- 
ki naszej partii. Załoga kopalni 
„Makoszowy“ widzi gwarancję 
wcielenia uchwal VIII Plenum 
w leninowskim trzonie nąszel nar 
tli, wyrażającym się we właści
wym składzie Biura Politycznego 
KC. Odgradzamy się stanowczo 
od wszystkich tych, którzy stara 
11 sie zahamować proces polnej 
demokratyzacji łyrla partyjnego 
I gospodarczego w naszym kra
ju“.

Około <00 pracowników nauko
wych, technicznych i administra
cyjnych Głównego Instytutu Gór 
nictwa w Katowicach gorąco ma 
nlfestownlo swa Jednoms ślnotć 
z uchwałami VIH Plenum KC. 
mugo nlcmllkmceml oklaskami 
przyjęto wystąpienie dyrektora 
Zakładu Petrogratli Geologii Insty
tutu — prot. dr int. Tadeusza 
Laskowskiego, który stwierdził, 
1» wszyscy pracownicy Instytutu 
więżą wielkie nadzieje z nowym 
kierownictwem partyjnym. W 
Imieniu pracowników taMy*»*

dyr. Laskowski zapewnił KC, *e 
intensywną pracą naukową dla 
potrzeb polskiego górnictwa po
prą oni uchwały VH1 Plenum 
KC partii.

WARSZAWA. 23 bm. na 
otwartym zebraniu POP szta
bu Warszawskiej Dywlz.il 
Zmechanizowanej Im. Tade
usza Kościuszki podjęta zo
stała rezolucja, która stwier
dza m. In.:

„My szeregowcy, podofice
rowie, oficerowie 1 pracow
nicy kontraktowi najstarszej 
Jednostki Wojska Polskiego 
— I Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej Im Tadeu
sza Kościuszki, wyrażając na 
stroje żołnierzy naszych od
działów, gorąco witamy zwy
cięstwo przodujących sił Ko
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot- 
Ktczej.

Solidaryzujemy się w całej 
rozciągłości z postulatami 
wysuniętymi przez tow. Go
mułkę, które stanowią na
czelną 1 jedynie słuszną za
sadę pełnej demokratyzacji 
życia gospodarczego, polltycz 
nego w naszym kraju i gwa
rantują pełną suwerenność 
naszej ludowej ojczyzny.

Oświadczamy, że Jesteśmy 
nierozerwalnie związani z ca
łym narodem. Dywizja nasza 
zawsze broniła 1 bronić bę
dzie Interesów klasy robotni
czej 1 Ideom tym wierna zo
stanie na zawsze. Zawsze stać 
będziemy w Jednym szeregu 
z narodem, partią i władzą 
ludową w ich walce o pełne 
zbudowanie socjalizmu w na
szym kraju, o suwerenność 1 
demokratyzację.

Dążyć będziemy do umoc
nienia przyjaźni 1 braterstwa 
broni z armią radziecką i ar
miami państw demokracji lu
dowej, na zasadach równoś
ci i wzajemnego poszanowa
nia.

Pragniemy wzmożenia kon
troli Komitetu Centralnego 
PZPR nad całokształtem ży
cia, demokratyzacją żyda 
partyjno-politycznego w woj
sku. Chcemy i muslmy być 
aktualnie informowani o 
wszystkich zjawiskach żyda 
kraju 1 partii, gdyż Jest to 
podstawowym warunkiem de 
mokratyzacji naszego życia.

Uważamy, że pełna demo
kratyzacja życia politycznego 
1 partyjnego w wojsku przy
czyni się do podniesienia Je
go gotowości bojowej 1 dys
cypliny.

Potępiamy wszelkie próby 
wbijania klina między społe

czeństwo a wojsko i zawsze 
dążyć będziemy do pogłębia
nia więzi wojska z narodem".

VIII Plenum KC PZPR 
w centrum uwagi 

całego społeczeństwa
WARSZAWA. W dalszym 

Ciągu centrum uwagi społe
czeństwa stanowi VIII Ple
num Komitetu Centralnego 
PZPR. W Warszawie, tak 
jak w całym kraju dyskuto
wane są jego problemy. 
Dziś też niewątpliwie odbędą 
się dalsze, masówki, zebrania 
1 posiedzenia organizacji par 
tyjnych w zakładach prądy. 
Ludność Warszawy pilnie czy 
ta poranną prasę, która mi
mo zwiększonego nakładu zo
stała bardzo szybko rozprze
dana.

KRAKÓW. Ulice Krakowa 
są w dalszym ciągu terenem 
żarliwych dyskusji, toczonych 
wokół wielkich wydarzeń, 
związanych z przebiegiem i 
uchwałami VIII Plenum KC 
PZPR.

Podobnie jak w poprzed
nich dniach przed kioskami 
„Ruchu" gromadziły się tłu
my ludzi, oczekując rozpoczę 
cla sprzedaży gazet. Gazety 
wyszły dziś w zwiększonym 
nakładzie, a mimo to zostały 
momentalnie rozprzedane.

Ze specjalną uwagą czyta
ją mieszkańcy Krakowa za
mieszczony na tytułowej «tro 
nie „Gazety krakowskiej" 
artykuł pt. „Kto gospoda- 
ny, w którym omówiony 
Jest przebieg masowych wie 
ców. zorganizowanych przez

zakłady pracy I fabryki w 
woj. krakowskim.

Mieszkańcy Krakowa czyta 
Ją również uważnie, zamiesz
czony w prasie projekt ordy
nacji wyborczej do Sejmu 
PRL.

WROCŁAW. Dziś, podob
nie Jak wczoraj, Jut we wczes 
nych godzinach rannych 
przed wrocławskimi kioskami 
„Ruchu" gromadziły się ol
brzymie kolejki ludzi pracy 
— robotników, pracowników 
Instytucji, studentów. O godz. 
8 rano we wszystkich kios
kach zabrakło już gazet. W 
tramwajach, na ulicach i za
kładach pracy ludzie z oży
wieniem komentują zamiesz
czony w dzisiejszej prasie 
projekt ordynacji' wyborczej. 
Wielkie zainteresowanie bu
dzi również rozpoczynająca 
się dzisiaj sesja sejmowa.

ZIELONA GÓRA. W ręku 
każdego niemal mieszkańca 
Zielonej Góry śpieszącego w 
dniu dzisiejszym do pracy — 
płachta gazety. Nic więc 
dziwnego, że już po godzi
nie ósmej zwiększone nakła
dy prasy centralnej 1 „Ga
zety Zielonogórskiej" były 
rozchwytywane. Wszyscy go
rąco komentują przebieg wy
darzeń w kraju, dołączając 
swój głos do fali aprobaty 
dla uchwał VIII Plenum 1 
powołanego kierownictwa na 
czele z tow. Gomułką.

Szefostwo Wojsk Łączności 
stwierdza:

VIII Plenum nie zawiodło
naszych nadziei

V7II Plenum KC PZPR.
N’a zdjęciu: na sali obrad po zakończeniu Plenum.

CAF — fot. Baranowsxt

20. X. 1950 roku zakończyło się posiedzenie Sejmowej Komtsll 
do rozpatrzenia sprawy zmian w ordynacji wyborczej do Sej
mu PRL oraz do opracowania ustaw o odwolalnoócl posłów i ra 
dnych.

 CAF — fot. Baranowski

M. X. IWO reku w Radzie Państwa w Warszawie odbyła się 
uroczystość dekorowania „Dąbrowszczaków" wysokimi odznę- 
ezenlaml państwowymi.

Na zdleciu przewodnicząc-' Rady Pańrtwa Aleksander Za
wadzki dekoruje orderem „Sztandar Praey" 1 klaay generała 
brygady Wacława Komara, uczestnika walk w Hiszpanii.

CAF — fot. Tymiński

r

Kolejarze Świdwina 
witają 
nowy
Komitet Centralny

pracownicy PKP w Świdwinie 
na masówce w dniu ¿3 paździer
nika 1930 r. doceniając truilniii- 
cl ekonomiczne naszeęo kraju, 
dajęe wyraz zadowoleniu z no- 
wowybranych centralnych władz 
partyjnych Ba czele z I sekre
tarzem tow. Wiesławem, zohowią 
zali się przekazać dla skarbu 
państwa po 3 dniówki rozra
chunkowe bezzwrotne w priecią 
gu 6 miesięcy.

Wzywamy do powyższeeo czy
nu wszystkie Jednostki PKP w 
obrębie 1'0 3-MD. 1»O (. DO 3 
oraz wszystkie instancia i nakła
dy pracy na terenie powiatu 
Świdwin.
podpisała się wyłoniona komisja 
masówki:

Michał Hopko 
Adam Misztal .
Stanisław Bartnicki
Stefan Nerka 
Piotr Feliński 
Marian Dętezyk 
Stantaław Kajolssrakt

koreopondant
MICHALAK

Dywlz.il


Alkoholizm-hańbą cywilizacji
W

E WRZEŚNIU br. 
obradował w Stam
bule XXV Między
narodowy Kongres 
Walki z Alkoholiz

mem. Był on jednocześnie 
pierwszym po wojnie, w któ
rym udział wzięła również 
delegacja polska.

Referaty wygłoszone przez 
poszczególnych delegatów jak 
i dostarczane przez nich ma
teriały jasno wskazywały, że 
alkoholizm jest zjawiskiem 
przybierającym na sile na ca 
łym świecie zarówno w kra
jach o wysokim stopniu cywi
lizacji. jak i w krajach zaco
fanych.

Dr Schaffner z Bazylei, podał 
np., te v/ skali światowej prze
znacza się na alkohol od 5 — 10 
Sroc. dochodu narodoweco, te 
wlatowe spotycfe alkoholu wzro 

•lo z 9,4 litra na Kłowe ludności 
w roku 1F29 do 12 9 litra w 1953. 
Alkoholizm nie szczędzi również 
krajów o wysokiej kulturze i do 
brobycle takich, Jak np. Szwecja

czy Szwajcaria. W Stanach Zje
dnoczonych spożycie wódki wzro 
sto w latach 194» — 1955 aż 15-kro 
tnle, a ogólne zmniejszenie się pro 
dukcji na skutek wzmożonego al
koholizmu szacuje się w tychże 
Stanach Zjednoczonych na 500 mi 
lionów dolarów strat rocznie. To 
samo dzieje się we Francji, gdzie 
na skutek szerzącego się alkoho
lizmu gospodarka narodowa tra
ci rocznie ponad (i milionów dni 
roboczych. Wstrząsający Jest rów 
nicż fakt, że we Francji na sku
tek nadużywania alkoholu w ro
ku 1954 umarło 18 tys. osób (cytra 
ta dotyczy tylko wypadków bez
spornych). Warto dodać, że liczba 
ofiar alkohol<zmu (18 tys.), w sto
sunku rocznym jest dwa razy 
większa niż z powodu wypadków 
drogowych. Informacje te zosta
ły podane do wiadomości przez 
sekretarza generalnego powoła
nej w ubiegłym roku przy fran
cuskiej Kadzie Ministrów specjał 
nej komisji do badań nad alkoho 
lizmem — p. Alaln Barjot.

Wśród wielu zagadnień o- 
mawianych na Kongresie po
ruszono również problem wal 
ki z alkoholizmem w kra
jach gospodarczo zacofanych 
i półkolonialnych.

I tak np. prof. Uniwersy
tetu w Teheranie dr Tehen- 
razi, jako dowód szerzącego 
się w Iranie alkoholizmu 
przytaczał fakt, że w 1954 r. 
spfcżyto tam 12 min butelek 
napojów alkoholowych. Z wy 
powiedz! innych delegatów do 
wiedziano się, że np. w Ka
merunie wydatki na alkohol 
sięgają przeciętnie 25 proc, 
dochodu ludności, że Wybrze 
że Kości Słoniowej za impor 
fowany alkohol płaci więcej 
niż za żelazo i cement łącz
nie, a eksport wina z Fran
cji do Afryki Centralnej i 
Madagaskaru wzrósł w 1953 
roku w porównaniu z 1938 r. 
siedmiokrotnie.

Co do jednego wszyscy de
legaci krajów Środkowego 
Wschodu, jak również innych 
nółkolonialnych i zacofanych 
gospodarczo krajów byli zgod 
ni. Źródłem zła je^t, Ich zda 

i niem, wojna, polityka ko!o- 
| nialna mocarstw zachodnich, 
wzmożony import napojów 
alkoholowych do tych kra
jów i obecność obcych wojsk. 
Likwidacja tych przyczyn 
wpłynęłaby, niewątpliwie, ko 
rzystnfe na zmniejszenie alko 
holizmu.

Nie wolno przy fym zapo
minać, że obok szerzącego 
się w krajach Środkowego 
Wschodu alkoholizmu, istnie
je tam również poważny pro
blem narkomanii. Nie trud
no sobie wyobrazić, jakie 
spustoszenia czyni alkohol i 
narkotyki w organizmie ludz
kim przy słabym odżywie
niu i niskiej kulturze sani
tarnej.

W świetle przytoczonych 
tu przykładowo cyfr i fak
tów nie ma się czemu dziwić,

że Kongres był nie tylko nau 
kowym zjazdem specjalistów- 
lekarzy, ale — i to przede 
wszystkim — naradą działa
czy społecznych, którzy sta
rali się doszukać społecznych 
korzeni alkoholizmu i możli
wości jego zwalczenia. Ale, 
jak to wielokrotnie podkre
ślano, jest to niemożliwe bez 
udziału zainteresowanych rzą 
dów.

♦ * •

Na tle tych danych z przy
krością należy stwierdzić, że 
mimo istnienia u nas, w Pol
sce, warunków skutecznego 
zwalczania alkoholizmu, pla
ga ta wciąż jeszcze nie zosta
ła opanowana. Przeciwnie, 
w ostatnich latach spożycie 
alkoholu wzrosło blisko dwu 
krotnie w porównaniu z okre 
sem przedwojennym.

Wprawdzie ustawa o zwal
czaniu alkoholizmu została 
wydana, to jednak zaniepoko 
jenie musi budzić opiesza
łość, z jaką wcielana jest w 
życie. Wprawdzie istnieje u 
nas sieó społecznych komi
tetów przeciwalkoholowych, 
to jednak głucho o ich dzia
łalności. Jeśli nasze władze 
w oparciu o szeroki aktyw 
społeczny wytoczą nieubłaga
ną i konsekwentną wojnę 
alkoholizmowi, jest nadzieja, 
że na następnym Kongresie 
międzynarodowym będziemy 
mogli poszczycić się faktami, 
które wysuną nas na jedno 
z przodujących miejsc w wal
ce z tą hańbą cywilizacji.

T. PŁOCINSKI

Z ZSRR i krajów 
demokracji 
ludowej

MOSKWA. Alpiniści ra
dzieccy przygotowują się 
wraz ze swymi chińskimi 
kolegami do zdobycia Mo
unt Everestu.

Wiadomość o tym poda
na posiedzeniu prezy

dium Towarzystwa Geo
graficznego ZSRR.• « •

PEKIN. Do portu Tangku 
(Chiny północne) zawinął 
statek, który przywiózł na 
swym pokładzie 11G trak
torów zakupionych przez 
ChRL w Wielkiej Brytanii.

W najbliższym czasie spo 
dziewanc jest przybycie 
do portów chińskich dal
szego transportu 172 trak
torów angielskich.» * »

MOSKWA. Dnia 19 bm. 
ukazał się pierwszy numer 
czasopisma „Festiwal" wy 
dawanego przez Międzyna
rodowy Komitet Przygoto
wawczy VI Światowego Fe 
stiwalu Młodzieży i Stu
dentów.

* • •
BUKARESZT. Archeo

logowie Rumuńskiej Aka
demii Nauk natrafili w cza 
sie badań prowadzonych w 
obwodzie Jassy na potęż
ne szkielety zwierząt przed 
historycznych. Wielkość 
jednej ze znalezionych cza
szek mamuta ślepa metra, 
a Mv dwóch metrów.

Odnalezione cmentarzy
sko mamutów ma szcze
gólne znaczenie dla rozwią 
zanla niektórych proble
mów z dziedziny geomorfo 
logii i klimatologii tej czę
ści Europy.

Mistrzostwa Słupska w szachach

LZS Stare Bielice i LZS Skwierzynka
grać będą w klasie C

Sekcja szachowa MKKF w 
Słupsku organizuje w listopa
dzie mistrzostwa miasta w sza 
chacłi w kategorii seniorów.

Zgłoszenia do mistrzostw 
przyjmuje MKKF (gmach Pre
zydium MRN pokój nr 100) 
do dnia 30 bm. codziennie w 
godzinach od 8 do 15.

Szachy w Słupsku są popu
larne ze względu na udział 
drużyny Kolejarza, Orła i Ener
getyka w rozgrywkach mi
strzowskich województwa. Li
czymy więc, że do turnieju 
zgłosi się wielu zawodników.

Drużyny klasy D powiatu ko 
Szalińskiego zakończyły już 
mistrzostwa w piłce nożnej na 
rok 1956. Pierwsze miejsce w 
rozgrywkach zajął zespół LZS 
Stare Bielice, który w przy
szłym sezonie piłkarskim wy
stępować będzie . w klasie C. 
Obok tej drużyny do klasy 
wyższej zaawansowali piłka
rze wiejscy ze Skwierzynka.

Końcowa tabelka przedsta
wia się następująco:

Znowu
»latające talerze«

„Latający talerz", który rze 
komo miał ukazać się nad pół 
nocną Norwegią w sierpniu 
br. został sfotografowany 
przez pewną osobę, która prze 
słała taśmę fotograficzną do 
Norweskiego Instytutu Badań 
Astronomicznych.

Zdjęcie to powiększone 50- 
lirotnie zostało opublikowane 
przez dziennik „Helgoland". 
„Talerz“ prezentuje się na 
tym zdjęciu, jako błyszcząca 
plama gazowa o mętnych kon 
turach.

Autorytety naukowe nie wy 
dały jeszcze opinii o tym „fe
nomenie“.

Meldunki z PKOI
Podczas swego lotu do Mel

bourne, samolot wiozący polską 
ekipę olimpijską będzie miał 24 
godzinny postój w Bijoku na 
Nowej Gwinei. Tam sportowcy 
nasi będą nocować oraz odbędą 
trening rozruszalący.

* * *
Strój naszych olimpijczyków 

składać się będzie z marynarki 
koloru morskiego, spodni koloru 
piaskowego, brązowych koszul, 
brązowych biotów i krawatów w 
piaskowym kolorze. Ponadto o- 
llmpljczycy poza dresami zaopa
trzeni zostaną w wiatrówki ko
lom bordowego, swetry 1 popc- 
linowe płaszcze.

Ubiory te zaprojektowane zo
stały przez Instytut Wzornictwa 
Min. Przem. Lekkiego.

(Z. OJ

Mistrzostwa Polski trójek 
w siatkówce

Sekcja piłki siatkowej 
GKKF wyszła z cenną Inicja
tywą zorganizowania ml-

Energia elektryczna
przypływów i odpływów morskich

Wykorzystanie przypływu 1 od
pływu morza dla zdobycia ener
gii elektrycznej zaprzątało od 
dawna umysły inżynierów fran
cuskich.

Po dokładnym zbadaniu I obli
czeniu możliwości stwierdzono, 
ża Instalacja do wykorzystania 
przypływów 1 odpływów mor
skich będzie najkosztowniejszym 
z urządzeń produkujących ener
gię elektryczną. Tak więc koszt 
elektrowni zwykłej o paliwie wę 
Kłowym wynosi 180 funtów/kW, 
elektrowni atomowej — 000 fun- 
tówkW, gdy tymczasem koszt 
instalacji opartej na wykorzysta
niu przypływów 1 odpływów —

3 oso funtów/kW. Niemniej Inży
nierowie francuscy doszli do 
wniosku, że budowa takiej in
stalacji Jest celową i uzyskali od 
rządu odoowlednlc kwoty... Prze
widuje się, że Instalacja będzie 
wykonam w ciągu 4 lat I odda
na dn użytku na wiosnę 1980 r.

Na budowę obrano miejscowość 
Saint-Malo przy ujściu rzeki 
Hance. Długość projektowanej ta 
my wyniesie 700 m, szerokość — 
44 m. Na wyposażenie złoży się 
38 turbin wodnych specjalnego 
typu po 9 Iłoo kW mocy. Każda 
turbina będzie podczas przypły
wu pracowała Jako pompa, pod
czas odpływu — Jako turbogene
rator.

Za przykładem 
TKKF Koszalin

Idąc w ślad koszalińskie
go PKKF, Prez. PKKF w 
Szczecinka postanowiło rów
nież unieważnić karty wolne
go wstępu na imprezy spor
towe w powiecie, mo
tywując to tym, że 
wiele osób korzystało z bez
płatnego wstępu, nie mając 
nic wspólnego z działalnością 
sportową.

Uchwała szczecineckiego 
PKKF obowiązuje z chwilą 
jej ogłoszenia.

Prez. PKKF podaje rów
nocześnie, że nowe karty wol 
nego wstępu będą wydawane 
do końca tego miesiąca. O- 
trzymają je cl wszyscy, któ
rzy społecznie pracują w sek
cjach PKKF. T. K.

strzostw Polski w siatkówce 
mężczyzn w składzie trzyoso
bowym (dwóch rezerwowych).

Mistrzostwa te przebiegały 
by systemem pucharowym.

Do udziału w rozgrywkach 
zgłosiła się koszalińska dru
żyna Sparty. Za przeciwnika 
wylosowała Jeden z zespołów 
gdańskich. Spotkanie tych 
drużyn odbędzie się 4 Ustopa 
da w Koszalinie.

W wypadku zwycięstwa ko 
szallnlanie przeszllby do na
stępnej rundy, gdzie spotka
liby się ze zwycięzcą meczu 
Szczecin — Poznań.

Siatkarze Sparty napotyka
ją Jednak na pewne trudnoś 
ci finansowe. Przypuszczamy, 
że zarząd koła przy pomocy 
rady wojewódzkiej zrzesze
nia znaldzle na ten cel fun
dusze. Byłoby to bardzo po
żądane ze względu na atrak
cyjność rozgrywek I spopu
laryzowanie siatkówki w na 
szym mieście.

— Roman, wiesz, co mnie martwi? 
Nie to, że jesteś zazdrosny, bo to 
każdej kobiecie schlebia, ale to, że nie 
masz widocznie do mnie zaufania. Dla
czego? Czy kiedykolwiek zrobiłam coś 
takiego, co by mogło wywołać twoją 
nieufność? Jesteśmy małżeństwem od 
wielu lat I nigdy dotychczas nie było 
między nami żadnych nieporozumień.

— To nie to — powiedział Korczewski 
lekko speszony — Ireno, że nie mam 
do ciebie zaufania. Tu nie o ciebie cho
dzi, a o tego tam... Codziennie Jestem 
świadkiem, jak ci nadskakuje, jak się 
przymiła i złość mnie bierze. A ty, za
miast mu raz dać Jakąś solidną odpra
wę, patrzysz na to przez palce.

— Chcesz, żebym była dla niego nie
grzeczna?

— Nie, Jasne, że tego nie chcę.
- Więc co?
— Sam nie wiem.
Irena uśmiechnęła się. — Więc poca

łuj swoją żonę i zacznij się wreszcie 
ubierać, bo — podniosła rękę I spojrza
ła na przegub dłoni — niedługo zacz- 
ną się schodzić nasi goście. Nie wstyd 
cl, żeby w swoje własne urodziny robić 
mi scenę zazdrości?

— Pierwszy raz.
— I ostatni?
— Ostatni!
Rozsunęli szklane dwuskrzydłowe 

drzwi oddzielające stołowy pokój od ga
binetu Korczewsklego, gdzie goście mieli

się przenieść po kolacji, 1 zaczęli się 
przebierać. Irena włożyła na siebie czar
ną, dobrze uszytą sukienkę, poprawiła 
maquillage, włosy, I odwróciła się w 
stronę męża: — No?

Korczewski popatrzył na nią z tkli
wością w oczach.

— A potem się dziwisz, że jestem o 
ciebie zazdrosny. Kto by nie był, mając 
tak uroczą żonę? — Podszedł bliżej 
i ostrożnie musnął wargami jej czoło, 
podniósł dłoń do ust i całując powie
dział: — Bardzo clę przepraszam, Iren- 
ko.

— Nic się nie stało, nie masz za co 
przepraszać.

Pobiegła do kuchni, aby się upewnić, 
czy wszystko jest w należytym porząd
ku. Z gabinetu, którego drzwi do hal
lu były niedomknięte dolatywało pogwiz
dywanie męża. „A może on ma trochę 
racji?" — tknęła Ją nagła myśl. Ale 
nie zdążyła jej głębiej przetrawić, gdyż 
u drzwi wejściowych zabrzmiał pierwszy 
dzwonek.

1
Byli to Rumowlczowie. Danuta Rumo- 

wiczowa, siostra Korcżewskiego, wycią
gnęła do Ireny ręce, ucałowała ją ser
decznie w oba policzki i odsunąwszy brato 
wą na odległość ramion od siebie spy
tała:

— Nowa?
— Suknia?

Na zdjęciu: słynna baletnlca hinduska Kumndlnl podczas 
próby przed jednym z występów w Londynie. Obok Jej 18-mle 
slęczny synek ShrccraJ, usiłujący akompaniować tancerce na 
bębnie. Foto — CAF.

Kumudini —
słynna baletnica hinduska

— Tak.
— Uszyłam Ją sobie w zeszłym mie

siącu, więc chyba jeszcze nowa. Podoba 
ci się?

— Bardzo. Gdzie kupiłaś materiał?
— W „Galluzie”, jeszcze w styczniu, 

no i sama ją sobie zrobiłam.
— Jednego ci, Iruś, zazdroszczę, że 

potrafisz sama szyć. Kiedykolwiek coś 
nowego potrzebuję, leć do krawcowej. 
Czasu się przy tym traci co niemiara, 
no i ile to kosztujel — westchnęła.

Irena pomogła jej zdjąć płaszcz i po
wiesiła na wieszaku z lewej strony hal
lu. Trochę więcej niż średniego wzrostu, 
szczupła blondynka, w eleganckiej czer
wonej sukni opinającej ją powyżej pa
sa a rozchodzącej się w szerokie fałdy 
u dołu, Danuta Rumowiczowa wyglądała 
uroczo i trochę Jakby nieprzystępnie. 
Wrażenie to potęgował jej spokój, chłód, 
powolne a przy tym wyszukane ruchy. 
Patrząc na nią miało się wrażenie, że 
wszystko, co się wokoło niej dzieje, 
jej samej w niczym nie dotyka, po pro
stu nie ma do niej przystępu. Irena pro
wadząc ja do stołowego przytuliła się 
do jej ramienia. Życzliwa rezerwa mę
żowskiej siostry była jej bardzo miła.

Korczewski wyszedł im naprzeciw. Da
nuta powiedziała:

— No, i jak nasz solenizant. Po
zwolisz, Romku, że cię uściskam i zło
żę ci życzenia wszystkiego, czego się w 
takich wypadkach życzy.

— Dziękuję ci, Nusiu. Bardzo się cie
szę, żeście przyszli.

— Ileż to już lat spoczywa na twoich 
barkach?

— Sporo. Trzydzieści trzy. Starość nie 
radość, w zeszłym tygodniu Irena wyr
wała ml kilka pierwszych siwych wło
sów.

— Nie trzeba wyrywać, Iruś. Dlacze
go, przecież mężczyźnie z siwymi włosa
mi bardzo do twarzy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W JUGOSŁAWII
Na zdjęciu: „Buklijas" 

— wieśniak zapraszający 
na wesele.

(Foto —CAF)

LZS Stare Bielice 16:4 24:7
LZS Skwierzynka 12:8 13:13
LZS Dobrzyca 10:10 19:19
LZS Kurowo 10:10 16:20
LZS Koni ko wo 6:14 16:19
LZS Bobolice 6:14 13:21

Odprawa kierowników 
drużyn »dzikich«

Dziś (środa) o godz. 13 w ra
dzie okresowej ZS Start w Ko
szalinie przy ul. Zwycięstwa 107 
odbędzie się odprawa kierowni
ków drużyn piłkarskich „dzi
kich", które blorą udział w tur
nieju.

Ze względu na ważność oma
wianych spraw, organizator tur
nieju — Start — prosi zaintere
sowanych o przybycie na odpra we.

Zaproszenie 
na wesele


